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Najpotężniejsza arcydzieła Polskie
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Kota polska do Rady Ligi Narodów.
(O samowoli} władz w. m. Gdańska).

WARSZAWA, 30. (PAT) — Delegat 
Hządo Rzeczypospolitej Pot su lej pr .lisor

« skenezy, przesiał prezydentowi Rady Ligi 
arutiów poniższą notęi

.Mam zaszeryt najuprzejmiej przed-

t iNĆ Waszej EibcdcDcji oraz członkom 
idy następującą aprawę:

W a »cle moje) z dnia 5 marca 1931 
foka ptsedlotyłem Radzie L gi wniosek, 
•formułowany w 4<h punktach i «awieia- 
~ący minimum gwarancyj, niezbędnych

o.i>ce dla aapewmrnłt' wolnego doślipir1 
<k> morsa, ortoz prawa imperia i eksportu 
przez Gdańik wszelkiego rodzaja towarów, 
Bie wyuczając maferałów wojennych,

ęrawa wyraźnie zestrzelonego w art. 104 
'r. Wers. t art. 58 kenwencji polsko- 

gd unskieJ. Ruda L>gt na 13-ej sesji ssjmo* 
♦*ia się tą sprawą i ibcc.aż nie dopro- 
Wadziła do jej zrealizowan a, niemniej jed- 
Bak uznała uaglo6Ć i słuszność tej sprawy.

Władze wolnego m. Gdańska nie 
przestają jednali stawiać równie zawzięte* 
go jak bezpodstawnego oporu do wpro* 
»radzenia w Zycie decyzji Rady z 22-go 
Czerwca 1922 loku.

Co do ubjektów przywożonych, wła- 
4te  gdańskie uzurpują sobie prawo do 
**st< aowanfa względem nieb arbitralnego 
ićłn.czkowania. a zwłaszcza do paraliio- 
Wdtiu importu eks{.lozy wów.

Nic bardziej ¡..skrawie przedstawić

C e może charakteru nagiego sprawy, jzk 
Cydent, któ.y dia informacji pozwalam 

fcobc przedstawić Radzie w krotkiem 
ta,, o 6.

15 grndnia, t. j. w tydzień niespełna 
po wydaniu decyzji Wysokiego Komisa
rza, która t" decyzja zawierała rkktóre 
•pinje w sprawie cksplozywów, priezna- 
tzouych dla Polski i o rzekomem niebez
pieczeństwie ich transportu przez Gdańsk, 
prezydent Rady Poitowej powiadomiony 
•ostał przez pewien gdański dom spędy*

E juy o oczekiwanem przybyciu okrętu 
Igijskicso ,Q ju a", jadącego z Antwer* 

Pji i naładowanego w przybliżeniu 40 to* 
parni eksplozywów dla kopałai węgla w 
Polsce. Po otrzymaniu tego zawiadomie
nia prezydent Rady Portowej skierował do

azefi pilotów w OdaAsfc* zapytanie o za
wiadomienie go o zarządzaniach, dotyczą
cych bezpieczeństwa publicznego, które 
teme szef pilotów uwaAałry ta wskazane 
wobec zapowiedzianego przybycia okrę
tów.

L stem swoim x 19 grudnia szef pi« 
lotów odpowiedział, ie  aie może uprsw- 
rić wymienionego listka do wpłynię la 
do portu, mając wyraźny sakaz prezyden
ta policji gdańskiej.

WoSrc-powyirtyCiTTaktów prezyuint 
Rzdy Portowej zawiadomieniem z dnia 20 
gruOnia oświad< zył lojalnie rządowi pol
skiemu i aenatowi wolnego miasta, t i  
wobec nieoczekiwanego stanowiska władz 
gdańskich nie widzi się w możności w da* 
nym wypadku spełnić obowiązków nało
żonych na niego art 26 konwencji. W 
tymże samym zawiadomieniu prezydent 
Rady Portowej stwierdza, że wogóle Rada 
ta niezdolną będzie do wypełnienia zada
nia o ile nie otrzyma do swojej dyspozy
cji własnej policji portowej, niezależnej od 
władz wolnego miasta, w myśl decyzji 
Rady Portowej z Unia 9 września i 4-go 
listopada 1921 roku, przeciw którym jed
nak senat wolnrgo miasta wnosi rekurs 
do Wysokiego Komisarza.

W następstwie tych wypad! ów sisat 
gdański wydał w końcu rozkaz wpuszcze
nia do portu .Gauji*, która te ł wpłynęła 
duia 30 gruduia.

N>e wchodząc w meritum sprawy po
licji portowej, która na podstawie aru 39 
konwencji została przekazana przez senat 
gdański do arbitreżu Wysokiego Komisa
rza, obowiązany jestem oświadczyć w fir- 
m c najbardziej stanowczej, i i  w wyźtj 
wymienionej sprawie Polska jawnie poz
bawioną została praw swych, zagwaranto
wanych przez traktaty obowiązujące i mam 
zaszczyt przedłot.ć Kadzie uprzejmą proś
bę, żeby zechciała wydać potrzebną dy
spozycję celem uniemożliwienia w przy
szłości nadużyć tego rodzaiu.

Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, za
pewnienia wysokiego poważania.

(—) A s k e n a z y .

Polityka polska
Pierwsze prace Sejmu w M e .
WILNO. 30. (PAT). Dnia 30 b. 

m. w godzinach rannych odbyło się 
pierwsze nieoficjalne posiedzenie 
lronwentu senjorów. Omawiano spra
wę porządku dziennego pierwszego 
posiedzenia Sejmu. Ustalono, ie  do 
fcenwentu sonjorów wejść mają 
Przedstawiciele ugrupowali sejmo

wych w  stosun :u 1 na 10, przy- 
czem niepełny dziesiątek daje prawo 
do jednego przedstawiciela.

Stosownie do powyższego kluby 
otrzymały: Klub zespołu stronnictw 
narodowych' 5 przedstawicieli. Rady 
ludowe 4 przedstawicieli, Polskie 
Stron. Ludowe 2. .Odrodzenie" 1, 
demokraci l,socjali£ni 1. Jutro w go
dzinach rannych o b jlz ie  się na
stępne posiedzenie konwentu sen
jorów.

Do Wilna.
fOd własnego korssp.\

WARSZAWA, 80. Wyjechał do 
Wilna minister rnbót publicznych, p. 
Narutowicz, w towarzystwie dyrektora 
departamentu politycznego Rady minis
trów, p. Giełżjóskiego i naczelnika wy
działu wschodniego ministerjum spraw 
zagranicznych, p. Kossakowskiego. Mi
nister Narutowicz ma złożyć Kadzie 
ministrów spraw ozd: nie z szeregu spraw, 
co do których otrzymał specjalne po* 
lecenia.

M u  kaUpalewie w B p i e . ’
1 PARYŻ, 8(3. (Polpress). Dzienniki 

rzymskie podkreślają 7, ]>owodu przy
jazdu Dalbora .i Rakowskiego, że Iizym 
po bardzo długiej przerwie w ita  ze 
szczerym zadowoleniem kardynałów pol
skich.

2 Rafy l i M O w .
WARSZAWA, 80 (PAT). Posiedze

nie Rady ministrów dnja 80 stycznia 
r. b. Rada ministrów rozpatrywała w 
dalszym ciągu sprawy urzędnicze i 
uchwaliła rozporządzenie o tymczasowej 
pomocy Ieknrskiej dla funkcjonarjuszów 
państwowych, zalecając zarazem m in i
strowi zdrowia publicznego opracowanie 
projektu ustawy o pomocy lekarskiej 
w ‘myśl postanowień pragmatyki s łut* 
bowej.

Dalej zlacóno m inistrow i skarbu 
przedłożenie w ciągu miesiąca projektu 
noweli, zmieniającej postanowienia usta
wy o uposażeniu w sprawie za wysługo 
lat. Następnie Rada m inistrów przyjęła 
projekt ustawy o najwyższym trybunale 
administracyjnym i projekt ustawy o 
zasiłkach wojskowych. Wreszcie uchwa
liła  skasować instytu t skarbowy i  za
ła tw iła  szereg spraw bieżących.

Endecka „J iie tia tta " warszawska.
(Od własnego horesp.),

WARSZAWA, 30. Wczoraj odbyło 
ałę w Warszawie zebranie delegatów 
zrzeszeń społecznych celem powołania 
do życia dwu komitetów wyborczych, 
których zadaniem będzie przeprowadze
nie wyborów w m. st. Warszawie do 
Sejmu i Senatu oraz Narodowego Kom i
tetu Obywatelskiego dla wyborów do 
Rady Miejskiej.

Obydwa Komitety występują pod 
hasłem: „Bóg-Ojczyzna-Praworządność" 
i pod tem hasłem zamierzają przeprowa
dzić kampanję przedwyborczą. *

/

Zasiłek lila g ^ a ik i!« .
(Od własnego horesp.).

WARSZAWA 30. W sprawie 
50-proc. zasiłku dla urzędników 
państwowych, dowiadujemy się, że 
za podstawę obliczeń wzięte będą

pobory za miesiąc luty rb. Dodatek 
ten otrzymają wszyscy urzędnicy, 
którzy byli na służbie państwowej 
przed 1 stycznia rb.

ilmaziom pdsiie w M M l
(Od tełaunego horesp.).

GDAŃSK, 30. Senat gdański komu
nikuje, że na skutek pertraktacyj z re
prezentantami ludności polskiej w Gdań
sku, zgadza się na utworzenie gimnazjum 
polskiego w wolnem mieście na nastę
pujących warunkach:

Do gimnazjum polskiego mogą u- 
ozęazcseć d/,ieci tylko tych urzędników 
Rzeczypospolitej, którzy *ta!e pracują 1 
zamieszkują w Gdańsku; również dzieci 
tych obywateli wolnego miasta Gdańska, 
których językiem ojczystym jest język 
polski. Dzieciom, które nic są polskiego 
pochodzenia, nie wolno uczęszczać di 
gimnazjum polskiego. Językiem wykła
dowym będzie języs polski. Gimnazjum 
nie otrzyma żadnych zasiłków pienięż
nych od wolnego miasta. Sprawa uzna
nia matury, uzyskanej w nolskiem gi
mnazjum będzie rozważana dopiero wten
czas, kiedy utworzy się ostatnia klasa 
gimnazjum.

liS z S JS ic iiW j T r j t e l  S p M t f ó t l
GENEWA, 30 (PAT>. W dniu dzi

siejszym odbędzie się w Hadze przed- I  
wstępne posiodzenie nieustającego try 
bunału sprawiedliwości międzynarodo
wej, utworzonego ostatecznie uchwałą 
drugiego zgromadzenia L ig i Narodów. 
Przed przystąpieniem do swej właściwej 
działalności, trybunał będzie musiał za
jąć się szeregiem spraw charakteru 
administracyjnego, przystępując przedo- 
wszystkiem do obioru'swego prezyden
ta i wiceprezydenta. Właściwe inaugu
racyjne posiedzenie publiczne odbęd-cia 
się dopiero w k ilka  dni później, praw
dopodobnie około 10 lutego. Miejscom 
posiedzenia będzie prawdopodobnie wiel
ka sala Pałacu Pokoju w Hadze. Za
proszenia na tę uroczystość będą prze- 
słene władzom holenderskim, członkom 
ciała dyplomatycznego w Hadze, dyrek
torom fundacji Carneglego, członkom 
stałego trybunału rozjemczego, osobi
stościom, które wzięły wybitny udział 
w przygotowaniach statutu trybunału, 
a także przedstawicielom międzynarodo
wego Biura Pracy oraz komisji przy 
Lidze Narodów dla spraw komunikacji 
j tranzytu.
■■■■mnwHr .................... ..— — —

Od Administracji.
Uprzejmie prosimy Sz. Prenume

ratorów o niezwłoczne wpłacanie 
prenumeraty za ubiegłe miesiąca, 
gdyż wszystkim, którzy do dnia 1-g* 
lutego nie uiszczą należności, będzie
my zmuszeni wstrzymać wysyłkę 
gazet
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¡1! lui

liola Kowia.
WARSZAWA, 30. (PAT). Mia. spraw 

zagrr.nieznych komunikuje: Rząd ko- 
wlcń^si przesłał w dniu 27 stycznia 22 r. 
do m inistra spraw zagranicznych Skir- 
muutn, notę która m. in. mówi:

Panie Ministrze: Podczas całego 
ezasu trwania pertraktacji w sprawie 
Wilna, jakie toczyły się w Radzie L ig i 
narogew, rząd litewski złożył dowody 
swego pojednawczego usposobienia i 
swojej ofiarności, a to przez miłość głę
boką pokoju i przez wzgląd nieustanny 
na dobre stosunki z Polską.

Uząd litewski w dalszym ciągu uwa- 
ia  kon flik t wileński Jako spór pomiędzy 
dwoma państwami litewskim  i polskim, 
proponuje tedy rządowi polskiemu wzno
wienia bezpośrednich rokowań. Co się 
tyczy woli ludności Wilna mogłaby być 
wzięta pod uwagę w traktacie tych ro
kowań, lecz pod niezbędnym warunkiem, 
że będzie stwierdzona w formie uznane! 
za prawidłową przez obydwa rządy. Rząd 
polskt zrozumie z łatwością, że wzno
wienie rokowań bezpośrednich przewidu
je  .konieczność powrotu do status quo w 
okręgu Wilna, pogwałconego przez jego 
zbuntowanego generała Żeligowskiego. 
Układ ten wykreślał lin ję demarkacyjną 
pomiędzy wojskami litewskim i i Polską, 
lin ję przechodzącą na południe od W ilna 
do Hastun i mającą być stamtąd prze
dłużoną przez układ specjalny pomiędzy 
dwoma rządami. Rząd litewski spo
dziewa się tego, że rząd polaki, jeś li po
dziela szczere życzenie rządu litewskie
go dojścia do porozumienia, wycofa swo
jo  wojsku i swoją administrację z tery* 
torjum, zna 'dującego się na p ó łn o c ^  
lin ji przewidzianej w traktacie suwal
skim.

n  go- 
i z rzaf 
e, bądź
[ rząd

■  polski
WARSZAWA, 80. (PAT). Na po

wyższą n«»tę minister spraw zagranicz
nych, S k irm ia t odpowiedział notą która 
mówi m. tu.:

„Panie Ministrze! Gorącym dążeniem 
rządu polskiego było i jest najrychlejsze 
ustalenie przyjaznych sąsiedzkich sto
sunków pomiędzy Rzplitą polską a l i 
tewską. To też rząd polski z najwię
kszym zadowoleniem przyjął do wiado
mości propozycję,* zakomunikowaną w 
nocie Waszei Ekscelencji z dnia 27 b. m. 
rozpoczęcia bezpośrednich rokowań pol- 
sko-lltewskleh. Propozycja ta odpowiada 
najzupełniej wielokrotnie Już wyrażanym 
dążeniom rządu polskiego.

Rząd polski oświadcza, że je t go
tów przystąpić do takich rokowań 
dem litewskim, bądź w Warszawie, 
w Kownie. Jednocześnie jednak rzą> 
polski z żalem zmuszony jest zaprote
stować najbardziej stanowczo przeciwko* 
tym ustępom rzeczonej noty Waszej 
Ekscelencji, w której miesz« z : się za
rzuty kwestonujące wybory wileńskie.

Rząd polski ogranicza się do kate
gorycznego stwierdzenia bezzasadnośl 
wszystkich rzeczonych zarzutów, W szcze
gólności stwierdza rząd polski, że wy
bory w Wileńszczyźnie nie są bynaj* 
mniej dziełem rządu polskiego, lecz je 
dynie ludności miejscowej i nie mogą 
być inaczej rozumiane, jako nie skrę
powany wyraz woli tej ludności; z góry 
oświadcza rząd polaki, że nie przesadza
jąc wyników uchwał Sejmu wileńskiego 
z uchwałami 4emi liczyć «ię będzie.

Uząd polski oczekuje propozycji 
rządu litewskiego co do miejsca, daty, 
Jak również programu wspomnianych ro
kowań. Proszę przyjąć Panio Ministrze, 
wyrazy mego najgłębszego szacunku. 
Skirmunt.

Na arenie 
międzynarodowej,

PriEciwka y i i i  t l y i j i a j .
LONDYN, 30. Lord Grey wygłosił 

przemówienie na pewnem zebraniu w 
stolicy, przyczem wystąpił z ostrą kry
tyką zarządzeń łJady Najwyższej, która 
wywołała zdaniem iego brak zaufania 
Aug;,|i do Francji. Nawiązując do przy? 
czyny Wojny światowej oświadczył, że 
b>ła ona nieunikniona, gdyż Niemcy nie, 
okazywały wcale dobrej woli do utrzy
mania pokoju jak Anglja.

flOtki pliljIGŁ 1 '
PARYZ 8». (i*AT;. Do francu

ski* g>> Miii. .'[jiaw za^r. nadeszła do 
• ambasad, ra fruncu-kiego w Waszyngto

nie wiiiduiiiość, potwierdzająca urzędo 
we zaprzeć eriie, wydane ze strony Bia
łego LJ«iuu, a dotyczące ogłoszonych w 
Londynie wiadomości, .aknby prezydent 
H.»rUmg odmówił audjem ji ambasadoro
wi fra liru-k ie inu Jusaerundowi. Wspom
inana uiiidviuu8Ó jest zatem całkowicie 
bezpodntuwua.

.  0Lr:ra foisSL
LO i Y:>, 3). Według inform acyj 

.D a ily  Teiisgrapn* sprawa obroiiy Pol
ski w dyskusji pomiędzy p. Saint Au- 
laire a p. Curzonem nie miała być 
traktowana, jako skrawa powodu do 
automaty oziiej interwencji zo strony 
A i.g ljl, aie JUKO punki wymagający roz
waż nia p -między Londynem a Paryżom

M n i j  Fiantja miml
PARYŻ, 30 (PAT.) Hav;is. Na ze

braniu francuskiego stowarzyszenia dla 
popierania idei Ligi Narodów przema
wiał m.ędzy innymi Noblemaire, który 
przedstawił rezultaty już osiągnięte 
przez Ligi] Narydów i usprawiedliwiają
co jak najlepsze nadzieje có do przy
szłości tej instytucji. To jednakże, 
zdaniem mówcy, je t zależne od przy
wrócenia pokoju światowego. Dlatego 
też jest z kolei niezbędno rozbrojenie 
Niemiec i uiszczenie odszkodowań nie
mieckich. N ik t w większym stopniu, 
aniżeli Francja — mówił Noblemaire — 
niebyłby za dopuszczeniem Niemieo do 
L ig i Narodów, g*Jy zasłużą na to przez 
okattUM należytego poszanowania dla

«
przyjętych przez siebie i podpisanych 
zobowiązań. F rancja  więcej, aniżeli 
jak ik rlw lek  inny kraj odczuw a naglącą 
potrzebę rozbrojenia się, jednakże aby 
stać się bezpieczną i móc żyć w spoko
ju . m usi żiitiać uprzedniego dozbrojenia 
Niemiec oraz uniemożliwienia im ponow
nego uzbrojenia się. Gdy powyższe wa
runki zostaną wykonane, wtedy Francja 
z prawdziwem  poczuciem ulgi podda się 
ogólnym regułom i bez za,strzeżeń pod
porządkuje się wszelkiego rodzaju a n 
kietom, któreby Liga Narodów zarządziła 
we Francji podobnie jak i w innych 
krajach.

' M j  ÎKlîlMlJGffl.
PARYZ 80. P A T . I lu v. Włoski 

min. spraw zagr. délia Toretta odjedzie 
Jutro z Rzymu do- Paryża, gdzie przy
będzie we wtorek Angielski m inister 
spraw zagr. lord Curzon oczekiwany 
je>t również wo wtorek w Paryżu. lvon 
ferencja ministrów spraw zngr. Francji, 
W ielkiej Brytanji i Włoch odbędzie się 
w środę pod prze w. Poincai é’go.

Lloyd Ge rye w Paryżu.
LONDYN, 30. Lloyd George 

postanowił udać się do Paryża bez
zwłocznie po zakończeniu narad 
paryskich ministrów spraw zagra
nicznych Anglji, Francji i Wioch, 
mających się rozpocząć w dniu 1-ym 
lutego. Celem podróży Lloyd Ge
orge’a jest ch<;ć osobistego nara
dzenia się z francuskim prezydentem 
ministrów Poincare’m w sprawach 
francusko-angielskiego Traktatu Za
bezpieczającego i konferencji ge
nueńskiej.

W  kołach dobrze powiadomio
nych twierdzą, że Lloyd George 
powziął swe postanowienie zupełnie 
nieoczekiwanie, po otrzymaniu ostat
niej noty Poincaré’go, oświadcza
jącej niemożliwość poczynienia ja 
kichkolwiek ustępstw z dotychcza
sowego stanowiska Rządu Francu
skiego^ we wspomnianych wyżoj 
sprawach.

Kwssile f î i i j l iS î î ï i  i M m .
WASZYNGTON, 30 (PAT). Bavas. 

Główny cel, ja k i sobie wytknęła konfe
rencja waszyngtońska, będzie osiągnięty,.

skoro uregulowane zostaną następujące 
2 punkty:' i a rtyku ł 19 umowy flotowej 
w sprawie fortyfikacyj na wyspach 
Oceanu Spokojnego, co do której to 
sprawy ciągle oczekiwana Jest odpo
wiedź z Tokjo.- 2} kwestja Szantungu, 
w której to sprawie zawarto już roz
maite umowy, dotyczące szczegółów. 
Prezydent Harding zaofnrownł obecnie 
swoje pośrednictwo, które mu ia  celu 
spowodowanie delegacji cbiń?kiej dn 
ostatecznego przyjęcia dotyczących po
stanowień. Panuje powszechno mnie
manie, że na uregulowanie tej sprawy 
potrzeba jeszcze k ilku  dni. Tokst już 
iest ustalony, z wyjątkiem art. 19. 
Tekst francuski będzie ua równi obo
wiązujący z angielskim.

Sprawa f t l j f t .
LONDYN 80. (PAT*. H. Min. spr. 

?agr. komunikuje o powołaniu do Lon
dynu gen. Allenby dla złożenia spra
wozdania o sytuacji w Egipcie. Komu
nikat dodaje, *że rząd angielski wciąż 
jest skłonny do wyrzeczenia się protek
toratu Anglji nad Egiptem i uznania 
niepodległości Egiptu pod warunkiem 
otrzymania gwarancji co do zabezpie
czenia kraju przecinko atakowi *  zew
nątrz, ochrony pfacy cudzoziomców’ na 
terytorjum  Egiptu oraz zabezpieczenia 
komunikacji.

Turcja w przededniu wielkich 
wydarzeń.

WIEDEŃ, 30. (Polpress). „N. W. J.“ 
zamieścił korospondecję z Konstantyno
pola, w której twierdzi, że nic rozstrzyg
nięcie zupełne lub rozstrzygnięcie nie 
definitywne w najbliższej przyszłości 
przez Ligę Narodów kwewtji tureckiej 
może spowodować na B liskim  Wscho
dzie wypadki nadzwyczajnej wragi. Atmo
sfera całej Turcji, ja k  również i  w Kon
stantynopolu jest niezmiernie naprężona. 
Pomiędzy Konstantynopolem a Angorą 
utrzymywana jest ścisła łączność. Rząd 
Angorski co raz wydaje uo osmalistów 
odezwy, w których przypomina, że „zie
mia turecka powinna być oczyszczona od 
europejczyków", W kołach tureckich 
Konstantynopola twierdzą, fce w najbliż
szych miesiącach rozstrzygną się losy 
Turcji. •

I b£v  t t  kolejarzy.
BERLIN 30 (PAT). Ze względu 

na groźne wrzenie wśród kolejarzy pre
zydent dyrekcji w Berlinie wydał odez
wę, w której wskazuje na zgubne wew
nętrzne 1 zewnętrzne skutki strajku oraz 
na wstrząśnienie życia gospodarczego 
Niemiec w razie wybuchu strajku kole
jarskiego.

M i s i  H :esij i i l r a M E i .
BERLIN, 30. (PAT). Jak donoszą z 

kół parlamentarnych, dziś odbędzie się 
w parlamencie niemieckim pierwsze 
czytanie budżetu Rzeszy, dr. Hermes wy
głosi mowę o stanie'finansów Niemiec.

BERLIN, 30. (PAT). Z budżetu Rze
szy, który , przedłożony będzie dziś par
lamentowi, wynika, iż na pokrycie defi
cytu budżetu zwyczajnego i nadzwyczaj
nego potrzebne będzie zaciągnięcie po
życzki do 3 miljardów mk.; dla wypeł
nienia zobowiązań, wynikających z trak
tatu wersalskiego, potrzeba 180 m iljar
dów, tak, żo ogólna suma, którą trzeba 
będzie pokryć zaciągnięciem pożyczki, 
wynosi przeszło 183 miljardy mk.

Pf^OZJtje H iS lM ilt
fARYZ, 2«. (PAT) 11— tfz?łd Rzeszy 

złożył Komisji erarar cyjoej teust progra
mu dJStaw śwaiczeń w u^iurze na r,ok 
1922, oraz projekt r .forn y f.r.ansów wraz 
z fcwaranclatni, żądaseini przez k< oferan- 
cję w Cannes. Specjalny karjer .zawiezie 
le propozycje do Paryża, cslem wręczenia 
ich Komisji odszkodowań.

O statnie wiadomości 
z Warszawy.
\Od tpłtisneao koresp.).

(—) Delegacja polska, do spraw re- 
patrjacji podaje listę jeńców' wojen
nych z obozów moskiewskich, którzy 
przyjechali do kra ju  w ilości 177 osób 
transportem punktowym dnia 17 stycznia.

(—) W nocy z soboty na niedzielę 
Policja Państwowa dokonała aresztowań 
k ilku  pracowników referatu politycznego 
Oddziału 11-go Sztabu Generalnego.

• f- Kraków. (0 zwrot Dzieł Sztuki 
Pol: kiej ■/, Paryża.) Odbyło się w Krako
wie posiedzenie kom itetu Muzeum Na* 
rodow ego przy udziale osób, które oddały 
arcydzieła malarskie na zeszłoroczną w y- 
Btawę wr Paryżu. Prof. Mycielski, jako 
przewodniczący komitetu Krakowskiego, 
przedstawił obecny stan sprawy. Po zam
knięciu wystawy dzieła sztuki zostały 
jeszcze w lipcu ub. roku przez delegata 
Komitetu, d-ra Świerża, zapakowane w 
Paryżu do trzech wozów meblowych. Na
tychmiastową wysyłkę odradzał rząd 
francuski ze względu na ówczesną nie
pewność drogi przez Niemcy; zapewnił 
jednakowoż bezpieczeństwo zbiorów przez 
straż i umieszczenie «'agonów w pewnem 
miejscu. Tymczasem po wyczerpaniu 
funduszów, przeznaczonych na powrotną 
drogę, sprawa się przeciągała, \em  bar
dziej, że Min. Skarbu odmówiło po
trzebnego na ten cel kredytu. Wreszcie 
udało się uzyskać kredyt 25,000 frs., a 
prezydjum Rady ministrów "wysłało po
nownie d-ra Świerża w pierwszych dniach 
stycznia do Paryża z poleceniem doko
nania wysyłki. Jest więc nadzieja, ża‘ 
zbiory, pochodzące z Krakowa, wrócą 
wkrótce.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Doiery 

Marki niem. 
Funty acterL

3450.-—
17.10

14200.—

Uroczystości M i n i ? .
Wczoraj rano w. świątyniach kato

lick ich naszegf) miasta odbyły się nabo
żeństwa za duszę zmarłego Papieża Be
nedykta XV. W Katedrze Mszę św. ce
lebrował JE. Ks. Biskup Tymieniecki. 
Obecni byli przedstawicieli władz pań
stwowych.

Dziatwa szkolna była zwolnioną od 
zajęć. Wieczorem odwrolano zabawy, 
przedstawienia i koncerty.

W Warszawie wczoraj w katedrz» 
św. Jaua odbyło się nabożenstwo żałoba« 
za spokój duszy ś. p. papieża Ojca Sw. 
Benedykta XV. Celebrował pontyfikalnl# 
ks. biskup połowy Gaił. Nieobecnego w 
W arszawie Naczelnika Państwa repre
zentował generalny adjiiTTŁtft gen. J«.cy
na. Obecni byli m. io. i przedstawiciele 
państw obcych. Nawę środkową po obu 
stronach symbolicznego katafalu, ozdo
bionego insygniami papieskiemi, zapeł
n ili przedstawiciele i delegacje instyut- 
oyj społecznych oraz cechy z chorągwia
mi. Po skończonej mszj św. ks. prałat 
Szlagowski wygłosił żałobną przemowy.

Z żjdB organizacji P R 11
K ł a  Prac. fi&jkjsls. *"«

W  czwartek, dn. 2 lutego, o godj 
10 rano, w klubie (Piotrkowska 91), od
będzie się ogólne zebranie członków' Ko
ła Prac. Miejsk. w ceiu wyboru »owego 
zarządu Kola. /

Uprasza się kolegów o liczne t 
punktualne przybycie.

Z B -ieln  cy Sołuoki J*
W dn. 2 lutego r. b. o godz. 3' po 

po ł„ w lokalu przy ul. Franciszkańskiej 
pod ,Y? 58, odbędzie się konferencja 
ogólna wszystkich członków Dzielnicy 
Bałuckiej. Spodziewane jest przybycie 
jednego z posłów N. P. R<

P o sied zen ie
W piątek dn.*3 iutego o godz. 3 

wieczorem w redakcji „Praca“ (Przejawi 
8) odbędzie się posiedzenie prezydjum 
Zarządu Łódzkiego N P R .  Sprawy ważne. 
Obecność wszystkich członków Prezydjum 
konieczna.

Z eb ran ie  Z r r z ą d u  Wcfs» 
t; ó& zk iego  .w Ł odz*.

W  d. 5 lutego o godz. 11 rano od- 
hędzie się w ' lokalu Redakcji „Praca* 
(Przejazd S) posiedzenie Zarządu Woje
wódzkiego Narodowej Partji Robotnic/,oj 
na Województwo Łódzkie. Przybycie 
wszystkich członków Zarządu, posłów' z 
Województwa Łódzkiego oraz delegatów 
z tych okręgów, które nie są reprezento
wane w Zarządzie Wojewódzkim, ko
nieczne, Na porządku dziennym szereg 
gpraw pilnych i ważnych.

Przedstawiciele Okręgów obowiąza
ni są przedstawić sprawozdania podia/ 
uprzednio wysłanego szematu.



Kr, %i ,P  B A C A* ftl styeshla !$S* r.

Endecja polaka (obecnie, gdy 
pojecie „endecji“ w polityce od
powiada pojęciu kołtunerii w ży
ciu prywatnem, istnieje także en
decja niemiecka, rosyjska, czeska 
itd.) — oddawna już przystąpiła do 
pracy poważnej nad przygotowaniem 
najbłii&zjęh wyborów do Sejinu. 
Wzięto 8iQ de rzeczy naprawdę po 
amerykańsko, gdyż inaesej nie wy
padało nawet, gdy aię' rozporządza 
dolarami, wycyganione»! na cele 
zgolą inne od poczciwych, lecz nie- 
mających pojęcia o stosunkach kra
jowych wychodźców amerykańskich.

Zostały więc '¿gromadzone fun
dusze olbrzymie, których lw ią część 
stanowiły owe wycyganione dolary.

Następnym z kolei krokiem by
ło zaangażowanie niezliczonych sze
regów płatnych agitatorów—w eelu 
urabiania opinji publicznej. Nie 
wystarczało, ie  trzy czwarte po
czytniejszych gazet w Polsce w 
endecką dudkę dmucha.

Wśród zaanonsowanych #agita
torów byli pracownicy «tali,* byli i 
dorywczy; jedni stałe „pracowali8 
w  wyznaczonych miastach i powia
tach, inni byli wynajmowani na 
pewne okresy czasa i na pewne 
objazdy. Byli agitatorzy czystej 
wody endeccy, byli inni. których 
wypożyczano chadekom, oras innym 
ugrupowaniom pokrewnym.

Wszystko było dobrze, wszystko 
szło jak a płatka. Nagle jednak o- 
kazywać się poczęło, że cała robota 
została wszczęta... zbyt wcześnie. 
Wybory się odsuwają w p rzy s z ły  
coraz dalszą, a tu codziennie płyną 
jniljong na utrzymanie w sprawności 
aparatu endeckiego.

Polacy amerykańscy mądrzeją, 
więc wpływy pieniężne z Ameryki 
coraz mniejszo,—zresztą kurs dolara 
spadł nieco, ku strapieniu endecji.

Z drugiej snów strony obszar
nicy przekonali b1<?, io reforma toi
na nie jest dla nich tak straszna, 
jak się pierwotnie zdawało, — więc 
też mniej chętnie płacą podatek 
partyjny na cełe endecji. Ksiądz 
Albrecht musi już alarmujące®! 
listami wyduszać z obszarników 
plomądze na chadeckie „związki za
wodowe*. Straszenie widmem re
formy rolnej, od której miała obro-

ANTONt SZADKOWSKI.

z soMieso
r lii.

(Opowieść zesłańca).
111.

N ^a n -iś ć  wśród luán de rządu 
K<?/»ka z dniem każdym rosła. W ar
m ii snczęly się zamifeszki, żołnierze by li 
]tcho ksrmieni I odsiewani, ton i  6w do
w i e d l i  się. że mu ro 2f  tríe la  no brat*, 
lub ojca, albo — że on tu  walczy, a 
tam mu spalono jego domostwo.

Żołuierze z armji poczęli uciekać, 
lub całemi pułkami poddawali sie bol
szewikom, których front prze hodził 
wtoSy około rzeki Kamy. Arm ja Koł- 
czaka poczęła się cofać. W tym  czasie 
wzięta była Penza, potem Tunsłeó, a 
wkrótce padł Omsk.

Po upadku Omska armja Kołezaka 
uciekała w panie», pozostawiając całe 
obozy, pociągi ubrań, obuwis, żywności, 
amunioji i broni bulszewikom Rozpacz 
i litość brała człowieka, gdy się patrzy
ło na tych nieszczęsnych ludzi, ucieka
jących n* saniach lub wierzeń em przy 
Bo lub 40 stop, mrozu. Wszędzie po 
drogach spotykało się trupy ludzki« i 
«'»ńakie. Wsie całe, położone przy 
«akcie głównym Moskwa-łrzuck, ktćrę* i

nić obszarników endecja, już nie 
wywołuje poprzedniego ‘skutku.

Przemysłowcy takie już nie 
reagują na zapewnienia opieki en
deckiej od czasu, gdy zamiast straj
ków rozpowszechniły się w Polsce 
lokauty; więc i kieszenie przemy
słowców są d*ić dla endecji mniej 
przystępne, niż w niedawnych do
brych ezasaek

Słowem—Wopoty finansowe na 
eałej linji.

Nie można przecież ©graniezyć 
wysokości sum, przejadanych prze® 
Dmowskiego, oraz innych lumi
narzy; trzeba oszczędzać na drobniej- 
szych rybkach—-na agitatorach.

I oto w kołach politycznych 
krąży wieść, że agitatorzy endecey 
już wystąpili z pretensja ni o po
prawę bytu de... marszałka Sejmu 
(czyżby w imię jego bespartyjności?)

Go będzie, jeżeli agitatorzy ei 
w przeddzień wyborów zastrajkują? 
Jeżeli ci, kiór*y tłale wmawiają w 
klatę pracującą, te hańbą jeat do
magać sie poprawy bytu lub straj
kować, nagle sami dadzą zły przy
kład? Gl szerzycłełe „prawdziwego 
patrjotyzma- !

Marszalek niedawne, gdy mó
wiono o poprawie bytu urzędników 
państwowych, radził tym, którym 
płaca nie wystareaa, by sobie poszli 
na cztery wiatry; ale wówosas cho
dziło tylko o Polskę, a tu idzie o—  
endecję, Więc też marszałek tym 
razem aie powtórzył swego zdania 
poprzedniego, tece podobne przy
rzekł igitatartłm swe wstawien
nictwo.

Wśród agitatorów endeckich 
jest sporo osobników, których osła
nia przemożna opieka silnych tego 
świata (a gdzież łatwiej o poten
tatów, niż wśród endecji i jej pro
tektorowi) od ekutków ich czynów 
poprzednich; ci są najpewniejsi, tych 
najtruduiej bę-^ie wytrącić z szere
gów endeckich.

Ale inni, — a nawet i ci naj
wierniejsi, łatwo mogą być pociąg
nięci—za pieniądze naturalnie— do 
głoszenia haseł wprosi przeciwnych. 
Go będzie, jeżełi komuniści przed 
wyborami błysną większemi sumami 
pienijężnemi przed oczyma «demo-

r-

rałizówTiBjch a nie dość opłacanych 
agit,torów endeckich1?

Albo choćby nawet zdrada 
sztsndarH nie »»siąpiła, choćby 
„pracownicy“ pozeztsłt na swych 
„posadach“,— co będzie, gdy zechcą 
oni zrzeszyć się dla obroay swych 
interesów zawodowych, gdy założą 
„klasowy związek zawodowy en
deckich hyjen wyborczych" i pod 
protekcją posła Żuławskiego z PPS. 
wystąpią z żądaniami natury eko- 
nomicznéjfi

Biedna endecjo! według iwyeh 
pojęć będzie te ostateczną zgubą 
Polski.

St. Kret.

Statystyka komunizmu 
światowego.

Moskiewska „Prawda“ pedaje cie
kawą tab«Ucę cyfrową: ilości komuni
stów aergaałzowwjyeh i itaśei gazet ko
munistycznych na światka

Praedewszyetkiem zazaaczyć mo- 
simy, *e statystyka ta nie zajmuje się 
zupełnie eyfrew esi daaemi a Psiaki, 
krajów aadbahyckic-h (prócz Batonji, 
która  liecy zresztą ly ikn  a tys. „tow a
rzyszy* i  l  gaeate) i Węgier. Są ta 
bo«i«H .pasy frontowe* b«fi&2«wizi»a, 
a a ik t roesąday &igdy Rio podaje cyfr 
Żołnierzy aa  froiioie. Prócz tego Bierna 
statystyki Ckia, Kereji, iad ji i Turcji, 
gdyż tam „komunistam i“ są naejeuaU* 
se: dla względów taktycznych.

Z kw iów  egzotycznych Wymienia 
się Persję, Jawę, Japonję, Egipt* Trans* 
we&ł i Palestynę (* goo komunistami, a 
bez pisma własnego), liczące po k ilk a 
set, najwyżej k ilka tysięcy komunlstdw. 
w  Ameryee St. Zjedn. mają poBO łO 
tys. bolszewików, zato aż gazet pa r
tyjnych! Opróe* tego k ilka  tysięcy ko
munistów znajduje się w Ka-sadsie, 
Meksyku, Urugwaju i Argentynie.

Ciekawe są cy fry  bolszewików w 
państwach, które mają sowiecką fermę 
rządów. 1 tak w Roeji jest 550 tysięcy 
na Ukrainie 8t ,  w Bnohaize «, Gruzji
11, w Górskiej republice 10, w Dagie- 
stanie 7, w Armenji 3, w Azerbejdżanie
10 a w Ohiwie tylko 1 tysiąc. Te gar
stki narzuciły swój ustrój m iljo r^m . Ra- 
publika r DarnieW ostocznaja'' (w id i-s y 
biraka) pólbolszewicka, gości 70% bol
szewików. Wszystkie pisaia w tych 
krajach są oczywiście bolszewiekie.

W Esrepie środkowej komualzm

Srzedsiawia się okasalej jak w R«sjł. 
iomcy z 360 tys. zorganizowanych ko
munistów stoją obok mniejszych Cxock 

równie* t  S60 tye., Jugoiławja (85 tys.) 
Bulgarja (40 tys.}, Austrja mała z ISOU* 
Rumunja s 4 > tys. — są te cyfry dsś# 
pokaźne.

Z państw Europy zachodniej p*- 
ważne cy fry  odznaczają Francję 02800$) 
Norwegję ({¿7 tys.), Włochy (70 tys.t. 
Bliższa sowdepji Szwee)a ma juz tylke 
15 tys. bolszewików. Najwięcej uprze* 
r-yrlow iona kraje Anglja i Belgja wy
kazują śmieszną cyfrę 10 i 1 tys. Poc- 
tugalja, o której pisano, is  jest w prze» 
dednia rewolucji bolszewickiej, z 40* 
komun, stoi na szarym końcu. Boisz«» 
wiey w Danji, Holandji, Hiszpanjt, 
Sswąjcarji i Grecji —razem ledwie 23 tys. 
elo zato 12 pism.

Cyfry to wszystkie mó wią sa siebis

O czem się nie mówi...
(Plagi proS etarja lu ) .

I i.
Wystasozy zami^aki z d-rem Sta

nisławskim k ilkn  zdań, by nabrać prze
konania, iż traktuje on swój trudny u- 
rząd nawskroś ideowo i posiada tak rzad
ko spotykane u naszych urzędników sze
rokie i sumienne ujęcie swych zadań. 
Zdaje on sobie sprawę, i i  usiłowania 
władz naszych w kierunku zwalczania 
chorób wenerycznych w najwyfcsaym sto
pniu uzależnione są od ukształtowania 
się opinji publicznej i dlatego z niezwy
k łą  uprzejmością udziela nam swoich 
spostrzeżeń, popartych najczęściej wy
mażą dat i cyfr statystycznych.

Rozpoczynamy sosmowę od wyja
śnienia metod, któremi posługuje sio LP- 
rzad adrowia w swojej pracy. Otóż w 
Polsce z in icjatywy b. dyrektora depar
tament« Zdrowia w Warszawie, d-m Leo
na Weinitsa, wprowadzony został, n i

gdzie dotychczas niestosowany syslf1»  
t. zw. Neireglamanlacji którego ideą pria* 
wcdalą jest: Przez pieczę o r-rowie jęciu«- 
stek ochraniać zaronie apc^c^stfta .

Stosowany u nas pr/f>z dawne wła- 
dze rosyjskie i  przez okupantów, a na
stępnie przez policję państwową polsku, 
która po wypędzeniu okupantów, na czas 
pewien objęła nadaar nad prostytucją, 
system ścisłej reglamentacji, w barda# 
małym stopniu zabezpieczał sdrowie spo
łeczne, natomiast w sposó!> bardzo wy
datny przyczyniał się do krzewienia i 
zwyrodnienia prostytucji zawodowej. Ka
żda kobieta, która z błahych nieraz pa- 
woduw została wciągnięta do reje&fcra

i roMytutek, otrzymywała specjalną ks ią i^ 
ą, zamieuiąiąeą zw.vkłą legitymację, l 
od tt j chwni wszystkie drogi powrotu 

do życia uczciwego były dla niej na 
zawwe odcięte. Władze polieyjne bar*

dy przechodziła armja uciekających fteł-
oierzy. sarażone były tyfusem. Ludzie 
inf.ier«li z braku pomocy lekarskiej i 
lekarstw — tysiącami. Większość lud- 
noiei syberyjskiej widziała jedyny ratu
nek \y bals«ewikach, spodziewając się 
po nieh ładu i porządku, lecz naród

• rosyjski zawiódł się grube.
W grudrdu 1919 roku w Krasne- 

ja isku  gener-ił Zeniewi«* a całym swoim 
satabem i armją, wspólnie s Krasnojar- 
skiem Gubernialnem Zieńoistwam, utwo
rzy ł rząd dezrokratycuny, edłąc^aiąc 
się od Kołczeka W styczniu następne* 
go roku do Krasfiojarska wkroczyła ar- 
m a czerwona — Zomunistyc*ns, witana 
przez ludność radośŁie. Komuniści po 
wkroczeniu do »iasta, kasują rząd de
mokratyczny, zaprowadzają swoje se 
wiety. Generała Zeniewłcza wraz ze 
sztabem aresztują, io ln ierzy jego sadza
ją  o j obozu joóców i zaczynają rządzić 
po swojemu.

W pierwszych dDiach rządów, ko-
- muniści z ludnością obchodzili się do
syć przyzwoicie, lecz trwało to niedłu
go. Wzrótce zaczęły s ię  represje, iy -  
siąckro6 gorsze od kołczskowskich. 
Ogioszono rekwizycję drzewa opałowego. 
Zniesiono wszelką własność prywatną. 
Zakłady prywatae, magazyny, wszelkie 
składy, jadalnie, cukiernio i wszystkie 
przedsiębiorstwa skonfiskowano i wszyst
ko wra>; z utensyljami i narzędziami 
przeszło na własność rządu komunis
tycznego, Wiascwiełi Btoruchomołei.

pelożmycb w centrum miasta, wysied
lano z Ich włacnośel, nio pozwalając 
nawet sabrać z sobą wszyetkich mebli. 
Mieezkania wszystkie re ta ły wzięte pod 
ścisłą kontrolę. Na katd tgo mieszkań
ca nie po winno przypadać więcej po
wietrza jak  1 i pół sześć, sninia. Na- 
tworzone rćZoych instytueyj, a w i;i»*b 
ulokowano tysiące pracowników, których 
ludność musiała utrzymywać.

Najpiękniejsze gmaehy po m*»'i*eh 
wzięto pod sowiety i ezrezwyczaikę. 
Ogłoszono w eałej Sybcrji stan w«tj*uny, 
który trwa po dziś dzień, w Tumieni 
i  w je j okolicy og oszono stan oblężeni* 
wzdłuż lin ji kolejowej. Urządzano noc»« 
ogólne rewizje po mieizkaniach I ob a- 
wy po calem mieście. Jednej nocy w 
styceniu w Krasnojarsku 1»2Ó r. aress- 
towano z górą 8 tysiące osób. Codzien
nie rsno mieszkańcy, jadąc po wodę do 
przerębli w rzece Jenisiej, znajdywali 
tam trupy. Ogólne rewizje urządzano 
i we dnie, lecz wówozas więcej polowa
no na ubrania, bielieuę, obuwie i ¿kosz
towności. Ubrania, jeżeli znaleźli wię
cej od dwóch na osobę, zabierano. Bie
lizny ni* wolno było mieć więcej, Jak 
trzy zmiany Podobnie było; z obuwiem i
i inną g.rderobą.

Krzeseł i  taburetek nie należało 
mieć więoej, iak po jednej sztuce na 
osobę. Broń Bożo, jeżeli by komu do- 
wiediiont», że ukry ł to, eo podlegało re
kw izycji. W tedy bolszewicy brali 
wszystko, ee byłe w mieszkania. Zapa

sów fitywnościowych nfp wolno był# 
mieć żadnych, a jeżeli u .»go były, <t 
powinien o tem gawis-S >uńi komn ;  
żywnościową. Handel w Ski i ba /a rf
— targi zniesiono, nie kupować I s p r / i > 
davtuć nie wolno Jeżeli komu dowie» 
dziono kupna lub sprzedaży, po ilug^ł 
sądowi, jaku spekulant.

Było k ilka  takich wypadków, kara
nych śmiercią Ludzie poczęli cierpi«* 
głód. Wszelki dowó-i produktów żyw
nościowych znikł. Więźniowie politycz
ni, którzy ofcecnio zapełniają wszystkie 
więzienia w Ro>ji, m arli s głodu, k a r 
miono ich psiem mięsem W jedne.-a 
więzieniu w Irkucku włęźirowi# >irz--t- 
dziii głodówkę, wówczas bez pardona 
połowę z nich  ^oistrziilano.

po wsiach wzięto wszystka po i 
kontrolę, spisano: zboże, kart fle. konie, 
krowy, świnie, clplęta i owce.' Kom;s)a 
żywnościowa trzekała, ile zboża ma ze
stawić sobie gospodarz, a ile powinie* 
odwieźć na punkt żywnościowy Nie 
wolno było gospodarzowi aarznąć krowy, 
cielęcia, lub barana na swój użyte*. 
Były. wypadki, że dowiedziono gospoda
rzowi, iż zarznął krowę lub świnię, 
wówczaBza karę wdwójnasób musiał pła
cić okup swoim inw entarrem: zamiast 
jednej krowy, brały mu władze bolsae- 
wickie dwie, nie było krowy — bra li 
św inię; prośby i błagania gospod&raa 
lub żony jego, aie wanewły żadnego 
skutku."

(d, c. ».)



,PBA£?A" — U  «tyesnła 1HJ »ko . m  «1

4*o mało, lub weale nia dbały o «dro
wi« kobiat zarejestrowany ch, traktując, 
Je przedewszystktem, jako zbiorowisko 
topów zbrodniczych. Nakładano na nie 
dotkliwe i hańbiące ograniczeni* jak 
map. zakaz óbodzenia po pewnych nłi* 
«ach, bywania w restauracjach, teatrach
i  innyon miejscach publicznych itp. Po
wodowało to, I ł nawet przypadkowa o* 
fiara nierządu, która w inny oh warun
kach szybko powróciłaby do tycia n»r- 
analnego« pod wpływem zrozumiałej de
presji moralnej, rzucała się bez zastrze
żeń w odmęty rozpusty.. Pozbawiona o- 
pieki prawa, zdana na łaską i  niełaskę 
każdego pijanego zwierzęcia swego 
„gościa'', na brutalność władz pollcyj- 
.uych, kobieta taka szybko ulegała zwy
rodnieniu. Szukała obrony u wyzyskują
cego ją  alfonsa, najczęściej notoryczne
go bandyty i  złodzieja, słowem w krót- 
Sim  esłasie stawała się typowym oka
pem ¡«degenerowanej zbrodniarki, rozpu- 
«tuicy, niekrępowanej żadnym wstydem.

To też od bardzo dawna Awiatlejsi 
lekarze specjaliści zawzięcie zwalczali 
■nystcm regiumentacji, i  Jako zupełne 
jego przeciwstawienie propagowali za- 
-Mdę abolicji, czyli niewtrącania się do 
«praw nierząd u, pozostawiając troskę o 
swoje zdrowie amatorom kupnej rozko- 
azy.

Ta okoliczność, iż do niedawna me
dycyna była prawie bezsilną, jeżeli cho- 
4uiu> o rozpoznanie chorób wenerycz
nych, szczególniej k iły , wprost nieuchwy
tnej w okresach utajenia, że wskutek
4. ¿o świadectwa zdrowia, wydawane pro- 

tUbKoia na zasadzie powierzchownych 
i>.tuań, potęgowały niebezpieczeństwo 
iro^powszechniania zarazy, budząc nieu- 
Kuhadnione zaufanie do reglamentowa
n i u  kobiet, nadawała propagandzie 
». uliejonisiów niezwalczone argumenty
ii uj i  może system ten zyskałby po- 
Hó/.echue uznanie, gdyby nic olbrzymie 
|toi.l*ipy, jakie  poczyniła w ostatnich cia- 
auoh ujaguostyka kity. Dziś medycyna 
4Ti>/.potząuza środkami, umożliwiającemi 
^«.Aicruzeme choroby wkażdem sUdjum, 
ekieśieuie czasu je j trwania, stopień u- 
’łtczema i zaiażliwosci (badanie mikro-

owe iin iiy , reakcja Wasstrmana), a 
aiaMei usUienie na dłuższy okres czasu 
9i^Łę|isŁw źle wyleczonego luesu jak  
Aj>. Ul»cs (analiza cieczy mlecza pacie
rzowego).

To też obecnie czuwanie nad zdro
wiem kobiet publicznych, usuwanie cno- 
;j^cn do szpitali, a tem samem konie
czność prowadzenia rejestracji prosty-

Siiiek, staje się naczelnem aauauiew 
¿¿jeny społecznej.

Neo-reglamentacja stara się wypo- 
Słrodkować dodatnie strony obu wspom- 
3!,..uych systemów. Polskie Urzędy S. O.

i iuwadzą wykazy kobiet, utrzymujących 
z nitrządu, czuwają nad tem, by one 

ittguiarme suw ały do badań lekarskich,

oeza je  środków zapobiegania zarażeniu

Są foczą, leos zupełnie ni« wtrącają się
o iye la osobistego kobiet kontrolowa

nych, powstrzymują się od ooeny mo
ralnej nierządu. W szystkie hańbiące o- 
geaniesenia zostały zniesione wraz z 
„ezarnemi* (żółtemi) książkami. Żadnych 
funkcyj policyjnych Urzędy to nie peł
nią. Prostytutka, zachowująca się przy
zwoicie, czuje się w miejscach publi
cznych zupełnie swobodną. Błogie sku
tk i tej metody natychmiast aię u jawniły. 
Zniknęły zupełnie odrażąjąoe, jaskrawo 
wystrojone i wymalowane typy dawnyoh 
nierządnic, usiało brutalna i  nieprzy
zwoite zaczepianie męłozyzn na ulicach.

Kobiety t, zw. upadłe nie jtatracają 
poczucia wstydu i  godności ludzkiej, a 
dopóki ehoó iskierka tych uezuć tk w i w 
kobieoie upadłej, zawsze istnieje możli
wość powrotu je j na drogę uczciwą.

Każda kobieta kontrolowana (słowa 
„prostytutka“ dr. S. stale unika), gdy 
znajdzie pracę zarobkową i pragnie po
rzucić nierząd, po kilkumiesięcznej ob
serwacji, zostaje wykreślona z rejestrów 
Urzędu. Punkcjonarjusze Urzędu obowią
zani są traktować kobiety uprzejmie i  
wszelkie nadużycia w tym względzie są 
snrowfi karane. To tez nieraz dziewczę
ta, przychodzące na kontrolę oświadcza
ją, iż godziny, spędzone w Urzędzie s ą . 
dla nich odpoczynkiem po przykrościach 
ich haniebnego zawodu.

— Jakiemi metodami posługuje się 
Urząd przy ujawnianiu kobiet, zprawia- 
jących nierząd potajemnie?

— Jest to najciekawsza, a jednocze
śnie najtrudniejsza i najdrażliwsza stro
na naszej działalności. Akcję tę prowa
dzą nasi wywiadowcy, czyli t. zw. urzę
dnicy sanitarni. Dawne brutalne i spra
wiające najwięcej przykrości osobom, 
nic wspólnego z prostytucją nie maja- 
cym, a. zupełnie bezcelowę, metody jak 
np. masowe obławy, rewizje w hotelach 
i  restauracjach itp. zostały zupełnie za
niechane. Dziś np. urzędnikom sanitar
nym nio wolno wchodzić do numerów 
hotelowych. Obowiązani są oni ty lko ob
serwować kobiety, budzące podejrzenie 
swem zachowaniem się. Po zebraniu do
statecznych cowodów obciążających, 
składają raport do Urzędu, który, gdy 
uzna fakty za przekonywujące, wzywa 
podejrzane kobiety i  po wysłuchaniu 
wyjaśnień zwalnia je lub podaajo bada
niu lekarskiemu. Jeżeli dalsze obserwa
cje potwierdzą przypuszczenia wywia
dowcy, sprawa zostaje przekazana spo- 
cjalnej Komisji,złożonej z przedstawicieli 
Urzędu i delegatek T-w Ochrony Kobiet. 
Odbywa się rodzaj sądu. który decyduje
o wciągnięciu oskarżonej o nierząd ko
biety na lis ty  rejestracyjne. Również 
wykreślanie powracających na drogę 
uczciwego zarobkowania odbywa się na 
podstawie orzeczeń tej Komisji.

« A v m y c y  l e e  l a n c . «3)

Odłamek pocisku.
Była jakby a krun wahanio. Z wy- 

f i ’ ii. di kim i nieugiętym, śedziła tych 
lud/i opartych, «dających się ełuihać ja- 
&»tg /ś neubłaganego nakazu.

Żaden s mcii nie ruszył się.
V, ótfezas zdawało się, ie  wobec nie-

Cbranego postanowienia tych ludzi, odar
ta ją taka gorączka jakięjś potwornej roz

koszy, ie  zapomina nawet o grozie swe- 
śgo położenia. Wypowiedziała tylko te 
Słowa:

— Niechaj «pełni się wola Boga i 
<©iecl:ai swyc^ży mój Cis-rsl

Wyprostowała się dumnie ł * oesy- 
jjia utkwionemi w jeden punkt, palcem 
podniosła miedzianą rączkę. .

I natychmiast, r °rrłe,! sklepienia, 
¡poprze« m ury , przeniknął a i do piwnicy 
ocąłos d*Lkiego wybucha. Zatrzęsła się 
-Aieada pod nogami.

Potem nastała c:sza,
Hiabina Hermina oa^łBCbiwiła je««, 

(ze przez kilka sekund. Twarz jej promie* 
piała radością. Powtórzyła:

— Aby zwyciętyi mój cesarz!
I nagle ccinęła się ewahownia w tył 

|  Jakby wgłębiając się w odzie* wiszącą 
jprzy ścianie, o któr* była oparta, soi* 
ioę ł*,

Rojlejł się łoskot zamykających aię 
jkiętkich drzwi i równocześnie piawła hak 
^rysuzała w głębi piwnicy.

To Bernard strzelił w stos abrad 
H9  4cuai« i  J il  n « u ł  si« ks ikrytya

drswłom, gdy Paweł chwycił go «a ramię
i zatrzymał.

B rnard wydzierał aię « rąk szwa
gra, wołając:

--------Lecz ona aaa amkniet... I ty
pozwalasz ua t ? Co tobu? Pamiętasz 
thyba taael a Eb ecourt i cały system 
dra.¿»w elt kt.yczuycli?.« To to a^mot...
I ona uciekinel «•

Nie rozumiał zapełnia zachowania się 
Pa^łr. A Efbieta była równie jak i oa 
oburzona. Ta niegodna istota zab la prze
cież ich mat<ię, przywłaszczyła sobia jej' 
imię, chciała zająć je) micjace i oto Uraz 
pozwalano kobiecie tej na nciaczkęl 

E ib eta  krzyknęła:
— Pawle, Pawle, trzeba ją ścigać.» 

trzeba ją zniszczyć... Pawle, czyi zapomi
nasz o w3zyssktein, co ona zrobiła?

E ib  eta przypomniała sobie w tej 
chwili tamek Orn.ąuin ł wille księcia 
Konrada i ów wieczór, kiedy to masiala 
wychylić czarę azampana ł wazystkie swo
je męczarnie i owe okrutne, pełne hańby 
godziny...

Lecz Paweł nie zwracał awagi ani na 
łonę, ani na szwagra, tak samo zaś ofi
cerowie i żołnierze tkwili ciągle w nieru
chomej postawie, posłuszni jakby jaklemnś 
wyższemn nakazowi. Zdarzenia zdawały 
się dla nieb obojętne.

Minęły dwie, trzy minuty; zamienio
no pocicbn kilka ałów, nikt jednak nie 
mszył się s miejsca. Na pół omdlała, 
przybita przeżytemi wzruszeniami, E źbie- 
ta płakała. Bernard, którego szlochanie 
siostry doprowadziło do rozpaczy, miał 
wrażenie jakiegoś potwornego san, w któ. 
rym człowiek jest świadkiem najstraszniej
szych scen i niema ni siły ni władzy, aby 
móc im przeciwdziałać.

I nagła stała się rzecz, która wszy
stkim, opfócz Elżbiety i Bernarda, wydała

* — Jakie kryterjum stosuje zwykleKo- 
misja przy kwalifikowaniu prostytutek?

— Rozróż niamy dwie kategorje ko
biet kontrolowanych. Te, które uprawia
ją  nierząd stale i  mąją w nim jedyne 
źródło zarobkowania, zaopatrzone są w 
książeczki zdrowia*) t  w razie choroby 
są zabierane do szpitali. Inne, uprawia- 
jąoe prostytucję dodatkowo dla uzupeł
nienia swoich dochodów, otrzymywanych 
z innych źródeł, podlogają kontro li am
bulatoryjną!, w razie choroby leczą się 
w przycboani i książeczek zdrowia nie 
posiadają. Inne kobiety, utrzymujące 
nielegalno stosunki z mężczyznami nie 
dla zarobkn, zupełni» nas nie obchodzą.

Dbamy O to, by Żadna kobieta, nie 
oprawiająca nierządu zawodowo, nie do
stała się do rejestru prostytutek, a ci 
funkcjonarjusze sanitarni, którzy swoją 
lekkomyślnością spowodują badanie ko
biet niewinnych, są surowo karani.

— Gzy pan dr. uważa te metody za 
celowe? Jakie są w yn ik i badań lekar

skich kobiet, sprowadzonych pora« pier
wszy do Urzędu?

— Bardzo znamienne, potwierdzająca 
najzupełniej celowość dozoru sanitarnego. 
Weźmy na chybił tra fił wykazy mio- 
sięczne. Listopad: Nowoujawnionyoh 26, 
w tem chorych 24, k iła  11, rzeżączkalS. 
Październik: Zbadano nowoujawnionych 
3«, choryeD 25.

— Z ‘tych oyfr widać, iż Urząd bada 
miesięcznie około 30 nowoujawnionyoh, 
a więc w stosunku rocznym około 350. 
Jaki odsetek tych kobiet został wciąg
nięty na listy?

— Znikomy, nie więcej, jak  trzecia 
ozęść. W  styczniu r. u. mieliśmy zare
jestrowanych 833, w ciągu roku liczba 
ta wzrosła do 891. W tej liczbie 571 
nie mających innego zajęcia, a reszta, 
uprawiający oh nierząd dodatkowo.

(Dok. n.)

*) KsląiacKki to nia isają  ni« wapólus- 
go a rfawouml ległtyiu&ojkml pros tj tu tofc .

i i  fii Psilj fioi. n iłiiitj
W ubiegłą niedzielę o godzinie 3 pp. 

w sali jadalne) iaotyki Tow. akc. L Geye- 
ra. Piotrkowska 295, Oubył się wiec na 
terrat „Obecna aytuacia w pizemyśle*, 
zw 1« y przez Zarząd dzielnicy Górnej 
Nar. P. r. U<jO.

W obecności i  górą 2,000 osób za- 
g ił wKc kol. P.etrzyi.ki, ptoponuiąc aa 
pt ewooaicsącego kol. Kurka, co zeurani 
Jednomyślnie zaakceptowali.

Pierwszy przemawiał kol. poseł Mi
chalak. Mówca scharakteryzowawszy przy
czyny
ob ecn ego  kryzysu  przem y- 

i ł j w e g o  w P o U c e ,  
zaznajomił zebranych z przebiegiem prac, 
podjętych na terenie Sejmu, Ctlem zlikwt. 
dowauia kryzysu i ułatwienia przemysło
wi uormałnej pracy, zaś dla poparcia sta
nowiska pesłów robotniczych w Sejmie 
w spiawie kry.ybu w przemyśle, mówca 
złożył do ptaegłusowania naitępającą re
zolucja

.Zważywszy, ie  kryzys przemyałowy
w pierwszym stopatu dotyka klasę robo
tni Cia, już i tak wjczer.aną kllkalet.iią 
wojną i okupacją; «»aZywssy, ie  wywo
łany on został nie żadnemi warunkami 
zewnętrznemi, jak to dowodzą niektórzy 
przemysłowcy i Ich obrońcy, lecz na.d- 
wrót przyczyny takowego tkwią wewuątrs, 
a mianowicie: a) szczelne zamknięcie g>a- 
nicy wschodniej, i tem nnlemoftliwianie 
handlu prywatnego, b) chucią nadmiernych 
zyaków przez właścicieli fabryk, kupców i 
pośredników, c) dążeniem właścicelt fa
bryk, by sapomocą wstrzymania «arszta

tów prscy i ogranlrzenla produkcji wy
wrzeć nacisk na kl<isę r botniczą, cel m 
zmnszema takowej do prtedluż.nia dnia 
pracy i zmuszenia do zgody na obniżeni« 
płacy.

Wobec powyższego «ebranl wtywi{j| 
Sejm i Rządi 1) by w ja' naikrótszyin cza
sie zawarł odpowiednie traktaty handlowe 
z paAstwami wschedniemi i nmc>?l:wl| 
wywóz wyrobów naszych na wscbóJ, 2) by 
uregulowano zaległe należności rządowe; 
przypadające przttmsłowl krajowemn. 
8) by porobiono odpowiednie z» n ó ren u  
na potrzeby i &hstw>we w fabryk «eta kra
jowych, a nie zagranicsnycti, 4j by po
skromiono szalejącą spekulację, dąż^ci do 
zwyżki cen na rynkach kraiowych, 5) by 
roztoczono należytą kontrolę nad wła.sci- 
cie'ami f bryk, a w wypadku stwierdzenia 
alei woli Inb sabotażu *e strony przemy' 
słowca, aby stosowano zarząd przymu
sowy.

Zebrani ośwfodcsaią, że ustawy o 
8-godtlnaym dnia pracy będą bronić 
w*zelkicmi siłami i środkami będąceiai w 
fch dyspozycji.

Zebrani wzywają Rząd do wniealenla 
do Sejmu projektu ustawy o ubezpiecze
niu na wypadek braku pracy.

Wreszcie zebrani zaiytnją Ministe- 
rjam Pracy i Opieki Społecznej, kiedy na
reszcie wprowadzi w śycie Kasę choiych 
w Łodzi?*

Następnie kol. poseł omówił porosła« 
łe aktnalne sprawy, będące przedmiotem 
walki na forom sejmow-m, a mianowicie: 
aprawę ustawy o ochronie lokatorów,

B«a

się zupełnie naturalna. Od strony ubrafl, 
wiszących ptsy śc anie, rctlegio się jak eś 
skrzypienie, sgrzytnęły zawiasy aiewi- 
dsialnych drzwi. Zakołysaly się nbtanla, a 
« za nich rzucono na siemię, niby paziat, 
jakąś ludzką postać.

Bernard d*Audeville wydał okrzyk 
radość. E źbieta patrzyła zdumiona, śone 
jąc «i« przez łzy.

Była to hrabina Hermina, związana, 
a zakneblowanemi ustami.

Z<a nią weszło trzech żaudarmoW.
— Ot? pakunek, isrtował isden x 

nich grabym głosem. Achl już ¿mv »ię 
bali, panie porucznika, czy pan dobrze 
odgadł i czy to naprawdę tędy wv|ezia ta 
bestja. Ależ się broniła szelm-l C? za 
wściekło śćl Kąsała nas jak dzikie zwierzę. 
A pyskowałal... Achl podła psicaU

I zwracając się do żołnierzy, u któ
rych słowa te wzbudziły żywą wesołość, 
dorzucił:

— Towarzysze, tej tylko zwierzyny 
brakowało nam do dzisiejsaego naszego 
połowo. Ale to dobry kawałek! Niema co 
mówić! Teraz jnżeśmy gotowi. Cała zgraja 
tych pludraków w jednym dniut P*n*e

f otuczniku, co pan robi? Proszę uważaci 
a bestja ma porządne kły!

Pawet pochylił się nad hrabiną i roz
luźnił jej nieco knebel, krępujący usta. 
Natychmiast też spróbowała krzyczeć, były 
to jednak tylko ći*ięki zduszone, bez 
swiązku; Paweł potufił przecież rozróżnić 
w mch kilka słów i »przecicił im się 
iywo:

— Nie, nawet tego nie, nawet tego 
aadowolenia nie będziesz pani miała. Po- 
roniouy zabieg... i w tem jest najcięższa 
kara, prawda?... Umrzeć, nie zadawszy 
ciosu, o którym się marzyło... I to jakie
go ciosu! j

Podniósłszy sicpodszedł k« oficerom.

Spełniwszy swą sędtiowską misję, 
rozmawiali w trzech swobodnie. Jeden t  
nich rzekł do Pawła:

— Doskonale, Delroze. Składam pa
na moje życzenia.

**- Dziękuję, panie generale. Mogłrtn 
był nie dopaśuć jej do tei próuy uciecz
ki, (feciałem jrd ak nagromadzić m żliwie 
ja* najwięcei d w o d ó w  przeć wko tej ko
biecie i nietylko oskarżyć ją o popełnione 
dawniej zbrodnie, lecz ukarać ją panom 
w pełni czynu i w pełni występku.

— A u * źle zabrała Kię do tego, 
nędznica! Giyby nie pan, Delroze, wdla 
wyleciałoby w powietrze razem z wszyst
kimi moimi współpracownikami no i as 
mną w pierwszym rzędz;t{ Lecz co zna
czył ów wybach, który słyszeliśmy?

— To niepotrzebna budowla, panie 
generale, zniszczona zr sztą już przedtem 
granatami, której komenda ¿Ucu i tak 
chciała si: pozbyć.

— Schwytano zatem całą zgrają”?
— Tak jest, panie generale, dzięki 

jednemu z wspólników, k ó.tgo przed nie
dawnym czasem udało mi się przyłapać, 
a który dostarczył mi potrzebnych dla 
wtargnięcia tutaj wskazówek, zdradziwszy 
poprzednio szczegółowo: cały plan hrabiny 
Herminy i nazwiska wszystkuh jej wspól
ników. On to właśnie dziś wieczór o dzie- 
s.ątej cr.at przy pomocy tego dawonka 
donieść hrabin.e o tero, że ty generała 
znajduiesz się w swej willi przy pracy.
I dzwonek odezwał s ę, lecz znak był da
ny ua mój rozkaz i przez jednego z na« 
szych żołnierzy.

— Brawo, I raz jeszcze dziękują 
Delroze.

Generał przybliżył się do światła. 
Był słusznego wzrostu i tęgi. Wąs g\sty 
i całkiem biały przykrywał mu usta.

(D. c. u.)
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Sprawę daniny, sprawę Inwal’diw wojen
nych i sprawę nowych wyborów do Se}* 
Bo, W sprawach tych pos. Michalak prze- 
dioiyt zebranym następujące tezolucj*»

¥1 sp raw ie ochrony  
lokatorów«

Zebrani wzywają Sejm do «trzyma
nia zr.sady ochrony lokatorów w nowo
projektowanej ustawie, rozwinięcia ert. 5 
ustawy w celu dania mo nośc’ lokatorom 
kontroli wydatków kamienicznika.

W 8|?ra»ia daniny.
Zebrani wi wają Rząd. aieby sumy 

iciąrnięte z daniny zużył nie na pokrycie 
niedoborów budżetowych, lecz na podsta
wę dla mającego powsUć Polskiego B in
ku Emisyjnego,

W  sp raw ia  inwalidów«
Zebrani protestują przeciwko wnie

siony noweli do ustawy inwalidzkie?, 
zmniejszającej rentę inwalidzką o v5 proc., 
natomiast domagają się od Rządu wyko
nania w cal lic« ustawy inwalidzkiej z dnia 
18 raarca 1021 roku, oraz odebrania kon- 
cesyj ssynkatsKich i tytuniowych wątpli
wym jednostkom pod wzglęJem narodo
wym, a nadania takowych inwalidom i>icb 
Stowarzyszeniom.

W sp raw ie wyborów .
Zebrani wzywają S fjm  do uchwale

nia w najbliższym czasie ustawv o ordy
naci i wyborczej i  rozpisania nowych wy
borów .

P rzec iw k o  Effagistratcwi.
Dragi z kolei przemawiał przedsta

w iciel Pol. Związku „Praca“ kol. Mło- 
tecki, który wskazał na karygodne wprost 
postępowanie obrońców klasy robotni
czej z pod znaku PPS. i  ich leaderów z 
Łódzkiego Magistratu, działających w 
chw ili krÿzysu raczej n& rzecz ¿kapitału, 
■ ii  dla ochrony klasy robotniczej. Mów-

ca w konkluzji przedłożył zebrany 
stępujneą rezolucją:, . -

¿JJebfini na wic ou sprawozdawczym
w sali Gcyerowskiej w dii. 29 stycznia
1922 roku robotnicy łódzcy w liczbie 
zpórą 2000fstwierdzają. że wespół z prze
mysłowcami w znacznej mierze do spo
tęgowania bezrobocia przyczynił się i 
socjalistyczny Magistrat Łódzki, nie ty l
ko nie wykapawszy żadnej in icjatywy w 
kierunki zatrudnienia na robotach m iej
skich większej ilości bezrobotnych', lecz 
przeciwnie — wyrzucając na bruk w 
czasie kryzysu wielu robotników, pra
cujących dotychczas w Magistracie.

Zebrani wyrażają swe najwyższe 
oburzenie, że przy uwalnianiu robotni
ków Magistrat Łódzki kierował się par
tyjnym i względami, a nie jedynie słu
szną zasadą zwalniania w ostateczności 
przedewszystkiem tych, którzy najmniej 
z powodu braku pracy będą poszkodo
wani. Tym sposobem cała masa robot
ników, obarczonych licznemi rodzinami, 
znalazła się bez" środków do życia.

Robotnicy łódzcy wyrażają swą po
gardę męnerom magistrackim, rzekomym 
przedstawicielom klasy pracującej, k tó *  
rzy zrozpaczonych utratą miejsca robot
ników nie zawahali się rozpędzać przy 
pomocy policji.“»

Dalej jeszcze przemawiali kol. kol.. 
Durko i inż. Wojewódzki.

Przekonywaj ąoe wywody kol. 
Młoteckiego starał się zbagatelizować 
tow. Krzywonek, przedstawiciel Klaso
wych Zw. Zawodowych, któremu pre- 
zydjum wiecu udzieliło głosu; nie doko
nał jednak tego cudu, a rzeczowemi wy- 
aśnieniami kol kol. Durki, Wojewódz- 
iego i Michalaka przekonany o dema

gogicznej i  zgubnej dla klasy robotni
czej działalności PPS-u do zakończenia 
wiecu wraz ze swemi przyjaciółmi za
chował się dość poprawnie.
* W końcu zebrani jednogłośni« w 
głosowaniu pTzyjęli wszystkie rezolucje 
posła Michalaka i Młoteckiego.

E

Strajk w Gazowni Miejskiej.
(Komunikat Komitetu Strajkowego pracowników Gazowni).

Wskutek dwukrotna] obniżki płac, 
zastosowana) nn podstaw ie Komisji Sta
tystycznej, doszło w Gazowni Miejskiej 
dnia 13 bm. do strajku. Strajk ten zo
stał tegoż dnia przez M agistrat z likw i
dowany, a obniżki, oparte na mylnej 
kalkulacji Komisji Statystycznej, cofnlę- 
tę. Jednocześnie przedstawiciele pra
cowników w imieniu ogółu zażądali usu
nięcia z posady dyrektora Gazowni 
p. A. Ekerku.ist*. Żądanie ustne Magi
strat >w i nie wystarczało, wobec czego 
w dniu 18 bm. zostało złożone formalne 
żądanie na piśmie z podpisami wszy
stkich pracowników (urzędników i ro
botników). Na żądanie to di.la 28 bm. 
nadeszła odpowiedź Prezydjum Magi
stratu; odpowiedzi tej jako nie wystar
czającej, pracownicy przyjąć nie mogli. 
Wobec tego wczoraj od godz. 11 przed 
południem rozpoczął się strajk, który

będzie trwał aż do formalnego usunię
cia p. E. z Gazowni.

Należy nadmienić, że Preźydjum 
Magistratu zostało przez p. E. wprowa
dzone w błąd, gdyż nio jest prawdą, 
jakoby delegaci pracowników .żądali“ , 
aby p. E. załatwiał sprawy ekonomiczne 
i personalne, jak również nie jest praw
dziwą niezręczna insynuacja, że obecoe 
żądanie usunięcia go jest inspirowane 
przez pewne czynniki zewnętrzne. Na
tomiast prawdą jest, że p. E., nie zwa
żając na wyrok Stowarzyszenia Techni
ków, sam wszystkie sprawy załatw ia ł 
ja k  również i to, że obecne żądanie 
usunięcia go z Gazowni jest ty lko 
powtórzeniem tego, co miało miejsco 
przed dttuma laty, kiedy jeszcze na 
terenie Gazowni żadne związki, ani eko 
nomiczne, ani polityczne nie działały.

Komitet Strajkowy.

Z Polskiego Ziyićjz: u Zaujodo- 
tuego Roboinikóuj miejskich.

W  niedzielę odbyło się ogólne ze
branie członków Polskiego Związku Ro
botników Miejskich. Obecnych było 5G0 
ezłonków.

■ Protokół z ogólnego zebrania w 
dniu 13-V III 21 r. odczytał ob. Dzikie- 
wicz, ob. Misiak złożył sprawozdanie z 
działalności Zarządu Związku za minione 
półrocze. W dyskusji nad sprawozda
niem rozwinęła się obszerna dysputa, w 
końcu której powzięto następujące rezo
lucje:

B cdukcja  p ra c y .
1. Zebrani na ogólnem zebraniu 

członkowie Polskiego Związku Zawodo
wego robotników miejskich stwierdzają, 
iż żadne redukcje robotników, przy ro
botach magistrackich miejsca mieć nie 
mogą, przeto zebrani zgadzają się w osta
teczności na zmniejszenie dni roboczych 
do trzech w tygodniu.

Roboty publiczne m ia iak is .
2. Zebrani domagają się od magi- 

Btratu m. Łodzi otwarcia w najbliższej 
przyszłości robót publicznych, celem da
nia pracy wszystkim zredukowanym ro
botnikom miejskim.

P rz5c iiy ‘:o Al agi s t r a t o  w ij
3. Zebrani członkowie P. Z. Z. R. 

M. domagają się wobec gospodarki pro
wadzonej przez obecny Magistrat pepe- 
sowsko-żydowsko-niemiecki, rozwiązania 
Rady Miejskiej i Magistratu m. Łodzi. 
Zebrani protestują przeciwko mianowa
niu się dzisiejszego Magistratu robotni
czym, którym w rzeczywistości nie jest.

Oclaiki na  na jb iedn ie jszych .
4. Zebrani apelują do szerokiego 

ogółu robotniczego m. Łodzi o składanie 
datków na rzecz byłych robotników miej
skich obarczonych licznemi rodzinami, a 
usuniętych przez Magistrat przemocą z 
pracy i skazanych obecnie z braku ja 
kichkolw iek zarobków na powolną śmierć 
głodową wraz z rodzinami.

Potępien ie  szy k an  
m a g is t ra c k ic h ,

5. Zebrani potępiają postępowanie 
Magistratu m. Łodzi używającego pomo
cy policji przy usuwaniu robotników z 
pracy, pomimo tego, że nie wypłacił na
leżności robotnikom.

Butle w a udz ia łow y ch  do
m ów ro bo tn iczych .
6, Zebrani upoważniają Zarząd J 

Związku do poczynienia kroków w kie- |

runku przyznania Polskiemu Związkowi 
Robotników Miejskich placów magistra
ckich pod" budowę udziałowych domów 
robotniczych.'

Wszystkie rewolucje zostały przy
jęte jednogłośnie. Sprawozdanie kasowe 
za rok 1921, przedstawiające się w przy
chodzie 158,606 marek' w rozchodzie 
101,411 marek przyjęło i  zaakceptowano.

Na ro t 1922 określony został budżet 
w sumie 75,000 marek plus '20 proc. od 
tej sumy na wydatki nieprzewidziane.

W wolnych wnioskach przyjęto 
uchwałę następującej treści: zebrani 
członkowie* Polskiego Zw. Zaw. Rob. 
Miejskich zobowiązują się zaprenumero
wać od dnia dzisiejszego dziennik ro
botniczy „Praca". Na tem obrady za
kończono. B-k.
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K a l e n d a r z y k
Dziś Piotra 
Jutro Ignacego
Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód księiyca 
ZscttóJ

8 ni. 26
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6 m. 54 
4 m. lu
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— Zjazd zrzaszenia obrońców sądo
wych. W tych dniach został zalegalizo
wany Związek obrońców sądowych na 
ziemiach b. Królestwa Kongresowego. 
Zrzeszenie to zwołuje w dniach 4 i 6 
lutego r. b. zjazd, który odbędzie się w 
Warszawie w gmachu sądu okręgowego 
przy ul. Miodowej 1«.

— Poszykowanie Herbaria Hcsvera dla 
dzieci polskich. Inspektor Polsko-Amery
kańskiego Komitetu Pomocy Dzieciom p. 
Grotowski otrzymał fotograficzną odbitkę 
oryginalnego podziękowania Herberta 
Hooverri  przewodniczącego Amerykań
skiego Wydziału Ratunkowego, do Dzie
ci Polski za przesłane Mu albumy i auto
grafy.

Treść lis tu  w tłomaezeniu jest na
stępuj ą«a:

„New-York, C ity 8 grudnia 1921 r. 
Do dzieci Polski!

Jestem głęboko wdzięozny za pięk
ne albumy i szereg autografów przysła
nych mi jako oznakę, że rozumiecie przy- 
aźń okazaną Wam przez Naród Amery
kański w okresie lat w a lk i Polski od 

chw ili zawieszenia b.om. Jako przewo
dniczący Amerykańskiego Wydziału Ra
tunkowego, dziękuję Wam w imieniu ca
łe j organizacji, a szczególnie w imieniu 
tych poświęcających się Amerykanów, 
członków Amerykańskiego Wydziału Ra
tunkowego, którzy udali się w podróż do 
Waszego kraju, i  wiernie się przyczynili 
w  pomocy, byście wyrośli na krzepkich 
i  zdrowych obywateli. Mam nadzieję, że 
praca, którą mogliśmy dokonać wśród 
Was, pomoże do stworzenia wr Was tych 
ideałów wolności i  cyw ilizacji dla któ
rych Ameryka przyłączyła się do tej 
W ie lk ie j Wojny. Oddany Wam Herbert 
Hoover“ .

Fotograficzna odbitka oryginalnego 
listu, oraz portret Hoover’a są do obej
rzenia w witrynie księgarni Gebethner i 
W olf przy ul. Piotrkowskiej.

— Echa zdemaskowania komunisty w 
Magistracie. W związku z aresztowa
niem urzędnika wydziału statystyczne
go przy Magistracie m. Łodzi, w'arto za
znaczyć, że na zapytanie prezydjum Ma
gistratu podczas przyjęcia na posadę 
Tomorowicza, czy czasem ten ostatni nie 
zajmują się polityką, wówczas kierow
nik dr. Grabowski zapewniał, że Tomo- 
rowicz jest nar. demokratą. (bip)

— Ciekawa Interpelacja. Jak nam
wiadomo grupa radnych m iejskich ma 
wnieść interpelację w sprawie zawiesze
nia w dniu wczorajszym wszelkich w i
dowisk, ,wskutek czego miasto zostało, 
narażone na stratę 800,000 mk.

— Stosunki na kolejach. W  ostatnich 
czasach coraz częściej dokonywane są 
różne kradzieże w wagonach dzięki te
mu, iż takowe są słabo lub wogóle nie- 
oświetlane. Onegdaj niejaki I. Brunner, 
jadąc z Noworadomska do Piotrkowa, 
odrazu uczuł dziwny jakiś zapach, któ
ry go przyprawiał o sen. W wagonie 
było bardzo ciemno, zaś w tym samym

Erzedziale siedział jak iś  mężczyzna z ko- 
ietą. B. wkrótce zasnął, a gdy się 
obudził spostrzegł brak walizki.

— Poiroc dla zdemobilizowanych ofica- 
rów. Onegcaj odbyte się a Wojewódz
twie konferencja w ¿prawie pomocy dla

zdemobilizowanych oficerów. Obecni 
byli: Wojewoda Kamieński, ks. biskup 
Tymieniecki, przedstawi iele wojskowo
ści, prasy, przemysłowców, bankowców 
oraz stowarzyszeń i związków. Za
gaił zebranie p. Wojewoda, który w 
dłuższem przemówieniu zaznajomił o- 
becnych z sytuaoją, wytworzoną przez 
demobilizację oficerów.

Na przewodniczącego wybrano jed
nogłośnie p. Wojewodę. Udzielił os 
głOEu p. Gromowi, który wyjaśnił, że 
pomoc zdemobilizowanym dzieli aię na 
dwie kategorje: pomoc m aterjalną 1 po
moc moralną. Do pierwszej należy da
nie oficerowi zdemobilizowanemu mie
szkania, odzieży i pracy, zaś do drugiej
— nauka oraz nauczenie ja k ie j ' fachu. 
Przedstawiciel handlowców polskich pro
ponował, aby zdemobilizow. oficer, u- 
częszćzali na 6-tygodniowe kursa bu- 
chalterji, arytmetyki handlowej i kores
pondencji. Na kursji mogłoby uczęsz
czać ?5 słuchaczy za opłatą 1000 mk.

Pułk. Iwanowski określił przypusz* 
czalną ilość oficerów, którzy niedługo 
opuszczą szeregi armji i obliczył jak i

Erocent przypadnie przypuszczalnie na 
ódź.

Po przerwie 5 -minutowej zarządzo
no wy’v r y  do komitatu. Wybrano na
stęp'. ąo osoby: ks. biskup Tymieniec
ki, piii.w Iwanowski, ppor. Dawidowioz, 
Ładoski, Wagner, Zand, inż. Grocholski 
Gajer i Fajfer.

—• Przedłużenie alaji. Min. R b. Publ.
zatwierdziło projekt przedłużenia Alej? 
Kościuszki po za ulicę Anny w południo
wym kierunku I rozstrzenia ¡ej na całej 
długości do tej samej szerokości jaką po
siada przy u icy Zielonej. (bip)

— Gtvałt. W wagonie towarowym 
na stacji Łódź-Kaliska, Konstanty Błasz
czyk (Leszn-» 50) dokonał gwałtu na 
osobie Kazimiery Mamet, mieszkanki 
Warszawy. Błaszczyka aresztowano.

— Wdzięczny synek. Onegdaj zbiegł
z domu rodzicielskiego Lejba Kimelman 
la t 17, zamieszkały przy ul. Podrzeć*- 
nej M  2o, zabrawszy rodzicom 320,000 
marek. Zbiega poszukuje policja.

— Najechanie na posterunkowego. T rzy  
zbiegu u lic Piotrkowskiej i Dzielnej 
woźnica Tomasz Nasiak najechał na po
sterunkowego V II komisarjatu Piotra 
Frątczaka, w chwili, gdy ten wpisywał 
się do „kontro lk i*. Winnego pociągnię
to do odpowiedzialności. (bip)

— Zagadkowe zabójstwo. O* 
negdaj zaalarmowano właściciela 
domu przy ul. Rojdcińskiej 37, ta 
lokator tegoż domu 60-letni Jan 
Kowalski zostarł zabity. Gdy właś
ciciel domu zjawił się na miejsce 
ujrzał Kowalskiego na ziemi z po
derżniętym gardłem. Po lewej stro
nie szyi była rana, zaś obok na zie* 
mi leżał zakrwawiony nóż. Zawia* 
domiono Urząd Stedezy, który wy
siał natychmiast na rniojsco wy
padku wywiadowców. Początkowo 
przypuszczano, iż w danym wypad
ku ma miejsce samobójstwo, lec* 
po bliższem zbadaniu okazało się, 
ie  rana nie odpowiada rozmiarowi 
noża, który został przez zabójcą 
podrzucony.

Zabity Jan Kowalski posiadał 
ongiś sklepik, który następnie spie
niężył, a obecnie utrzymywał się 
z żebraniny. Z powyższego widad,
i i  zabójstwo nie było dokonane w 
celu rabunku. Dotychczas areszto
wano 3 osoby mocno poszlakowano, 
zaś dalsze śledztwo w  toku. Trupa 
pozostawiono na miejscu celem do
konania zdjęoia— do czasu przybycia 
władz sądowo-policyjnych. bip.

Teatr Miejski, Cegieł olana 63.
Dziś, t  j. we wtorek Teatr Miejski 

dajo dla Zrzeszeń rob. i intelig. „Candi- 
dę‘  kom. B. Shawa. B ilety nabyte na 
wczoraj, t. j. poniedziałek, dn. 80 b. m. 
ważne na dziś. Najbliższą premjerą 
będzie świetna komedja słynnej spółki 
autorskiej Cailayotta i  de Flers‘a p. t, 
.Miłość czuwa“ . W głównei ro li wystą
pi znakomita nasza artysty g. H. La
rys-Pa wińska.

r
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Dziś uroczysta Premj era!
u sztuka Gabrjeli Zapolskiej rtu“ h

#& ”m  g r ~  W  U " «  “ 1 ^ 1  T L  - y  a %  Odtwarzający w b a rn ach  jaskraw ych m a r ty r o lo g  narodu polskiego 
' M / i  | %  / i  ' 1  1  l |  1 ^ 1  r' ostatm cj doby caratu. E kran kinem atograficzny po raz pierwszyJL3. i  1  I  ~ l i  J I  w yśw ietla przeróbką znakom itej sztuki, granej na deskach teatrów

55 w arszaw skich w tym  samym zespole.

W rolach głównych: Józef Węgrzyn, Rena Mirska, Hslona M r̂cn)fo Pa,'AsVa, Bal na L s tc y i.ń a , Wanda Manowska, Edmund GasiAski,
Witold Filipecki, Bryl ński, Teodjr Roland i i .n..

W rolach epizodycznych: W. Skarżyński, P. Owerło, J. Janusz, Cz. Knapczyński, Wł. Bogdanowicz, Piekarski, Kraszewski Szymański, Zalewski i Inn!.
Rz ócz rozgryw » s ię  w Kazamatach X-go pawilonu« * Utwory muzyczne orkiestry symfonicznej pod dyr. p. Chwata.

v  fiYi (?

( l i n o

ul. Przejazd 34.
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P r o g r a m  JV7 5 ,  od wtorku dn. 31 do niedzieli dn. 5 lutego włącznie.

3E*o iCGLZZk pierwszy w Łodzi PT
m U symboliczny potężny dramat życiowy w 6-ciu [/o m jl!«  Unfl^U w ro11 

wielkich aktach z prześliczną węgierską artystką nUlICty gk5wnej.

9 9 MIDAS
S ala dobrze «grzana«

Ceny m ie js c  niekfo«

Zajmująca treść, wspanlałs I bogata zdjęcia, doskonała g ra . aaynią obrać arcydziełem
sztuki kliiem&tograflezn.J.

Sala dobrza ogrzana*
W dnie powszednie specjalna znifcka.

Przestroga
cBISk mojej k lijen telil! W

Wobec tego, te  sąsiad md}, w tym tamym domu, 
mający eklep ua parterze, wszelkimi sposobami stara 
«1« moją klljentelę wprowadzić w błąd, sapewoiająo 
w chodiątych do niego, na skutek omyłki klljentów, ie  
jego »klep je s t da lsiy  ciąg Jarmarku Łódzkiego, poza* 
te u  podrobił szyldy co do koloru, skopiował moją re
klamę .PROSTA DROGA* 1 U d.—wobeo czego nawet do 
mnie doszły słuchy, jakoby Jarm ark Łódzki m ają za 
firmę nie chrześcijańską — ninlejsiym  przestrzegał»
Sa P u b iiu ao i« . t* Chrześcijański Jarmark Łódzki 
mieóol al« frzy ul. PiotrkowskieJJfe 44

ty lko  na I p i ę r z o
1 niema nie wspólnego se sklepem Ba parterze.

Prosząe o łask. wzięcie powyższego pod uwagę, 
polecam ekład mój bogato zaopatrzony we wsielkiego 
rodzaju towary jakoto: wielki wybór modnych damskich 
bostonów, sukna, wełny, półweiny, podszewki, płótna, 
inlety. a na sezon letni: kretony, satyny, batysty, eta
rniny: bogaty dzl^t męekb ubraniowe, spodniowo; goto
we ubrania: palta mę*kie, damskie 1 dziecinne w w!H- 
klm w yborze—Bielizna, obuwia, pończochy, rękawiczki, 
ohustśi, chusteczki. W łasna pracownia krawiecka | rsy j- 
muje obstaiunkl ua miarowe ubrania z własnych ł po
wierzonych towarów.

W łaściciel BRONISŁAW JAGODA.

Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, 
kolczyki, specjalnie

obrączki ślubne, Zjg&rjGf1
TA3NT P L A C E K !

B rzaziń tk a  N i 10.

Poszukujem y zdolnych

f o r  m i  a r z y
uo odlotów ręcznych żelaznych i metalowych

H. CEGIELSKI Tow. Akc.
Oddział I.

Pozna A—Główna.

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H . P H U S S

145. Piotrkowska 145.
Cla k la s y  ra b o tn io z e j. “^8®  

2 a  p lom bow an ie  oraz w p ra w ia n ia  zęb ó w
■ m m m  o p ł a t a  r o d ł u q  t a k « V ,  mmmmm—mi

W. LIPIŃSKIEGO 
Piotrkowska 16 108Szkoła tańca

przyjmuje zapisy do rozpoczynających w lutym grup: 
1) dla początkujących i 2) dla zaawansowanych.

Cticrift! sK órnsluenergczM
Dr. LEWKOWICZ

K onstantyn  ow aka  12
o d 9  — l l o d #  —8 wleci. 

P an i. od 6 — 8 po poł.

Dr. L  PRYBULSKI
Choroby skórne, włosów, wens- 

ryezne, moezopłclowe 
leczeuie światłem
(lampa kwarców«) 

od fl—1 i od 4—i  dla Pad. 
ZAWADZKA H L

UÚL Przejazd 8.
DRUKARNIA AKCYDENSOWA

P R A C A « Łódź. Przejazd 8-
531

B B □ o O [ii I

B B

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K IE  np.

RACHUNKI, BLANKIETY,
CYRKU LARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY ! t  p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: :j 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

B B B B B B B B B O O ! ^ . . .
EMUH92SW« ■■WmS®Eai^-i3?-A.-Ł^3aaS3IS*aS£I^.r2>e I

Dr.med. BRAUN
powrócił

Choroby weneryczne I skórna, 
włosów, inoczopłoiowe (niemo« 
pło.) przyj. 10—1, 6—8, panlo 4—»

Połi dniowa 23.

Dr. D. KAC
C E G IE L N IA N A  M  40. 

Clioroby wewnętrzne I dziecina# 
przyjm. ód 9—10r. 1 od 4—0 p. p.

Ogłoszenia d o tm
A. A. Kupuję
ny, garderobę, lutra, maszyny do 
szycia. Płacę nalepie). W.*Jn* 
ła)' *». Benedykt« X 19. 253-UO

B«rlcz*k Han zagubił paszport 
niemiecki, wydany w Lodzi 

I kartę pi>wol»nia z P. K. U.

Gawlak Jan zagubił dubitkat 
karty zwolnienia, wydtay 

w P. K. U. w Lad li.________

Kowslczy* Bolethw zsiru^i 
paszpott niemiecki, wyd*ot

w fjodzl._______________ To',—I
1/oioiJzleJczyiiowl Bolesławowi 

skradziono k i tę beztrrnv.no> 
W'>go urio; u, wydmą z P. K. U. 
23 p. S. K., oraz le^iiymactę 
Związkową. 251 - i

Łączniarek Julianna zm nbiłs 
k kartę od paszpOftn, wydmą 

x {.bryki Hein/la i Kunit^era.

Mikołajczyk Michał zagubił do* 
wód osobisty, wydany w 'K^ 

poll, karlę be terminowego ailo* 
pu z P. K. U. SO pi.łku W«;sk 
KoleJowySb rok 1890 1 Icgltyma« 
c e, wydany w zwiąaao kolcjo- 
wy m . ________________ 277—1

PrzyMąkal się pies
h a r t  mai:i żółtej, jest do ode- 
braaia za zwrotem kosztów w 
Kolon]! .Cyganka* W 43 u pas.« 
K. Win»;»._____________ 27 —i

Radzlstewgkl Franclizck zaga* 
bił dowód otobisty, wyany w 

gm. Bolimowie 276—9
Co^olowsTLe^nard zapubił do- 
^  wod otobi.ty, wydany w gia. 
Galkówek. 234—S

Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca".
Wydawca Z u m *  Wojsaódskt *U>JL w LoáaL TioUouo «  d ta u iu  «Puca* ł  tzeiazd i , kea**iof oúfiMVicanéíi^/ FAwteŁ UKÜAíüAiv
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